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P e n a  o g ? o s z e ó ;

/ a  j ed n o ra zo w e  ogłoszenie  
od cent imetra  kwadra to w ego  
3 cl. w* rubryce  n a de s ła ne  6 ct. 
Przesyłki  pieniężne i w s z e l ­
kie iisly ad resował ' :  Admi-
n i s l i a c \ a  „Gazety Stryjskiej" 

w Stryju,

Rękopisów nie zwraca  się.

ZE SEJMU. —  że ogół  przyjdz.ir do przekonania  
iź nie ltvło innego  śunAka chw i lo ­

wego ra tunku .  jak lvlko knali rya.
Uksz tał towanie  się s to sunków  par-  Dopóki  to j e dna kow oż  nie nasląpi . 

lamenta rnyc l i  w Sejmie,  w niczern się przyznać  I rze lu ,  iż Sejm swego obo- 
uTe zmieni ło  od ostatniej  sesyi.  W i- Iw iazku  p o l i t y c z n e g o  dblve.lic.zas nie 
doczu ie  z m ia n a  polityki wiedeńskiej  spełnił.
nie wpłynęła  na  o rganizacyę  s t ronn ic tw  \\ obecnej  .sesyi  najdoniośle js i
se jm owych ,  co jes t  na j l epszym dowo-  wniosek  posła  S tan is ława  hr.  P.ade- 
de m ,  że w Galicyi p rowadz i  się inną  niego, co do z ró w n a n ia  ciężarów' -zkol- 
pol itykę,  aniżeli  w w iedeńsk im  pa łacu nycli pomiędzy  gmiuąaoliszwu-em dwor-  
H a u s e n o w s k im .  Dotychczas  nie zna -  skim. odbi ł się r adosnym  ec hem  \ t  ca 
lazł  się ani  j ede n  głos  w Sejmie,  dla ,yym kraju.  Ulżę nie c iężarów gminie,  to 
rozwinięcia  krytycznego poglądu na ważny  krok do uobywa le le n ia  ludu. 
pol itykę koa l icyjną która  niewąlpl i -  dlatego konserw alyAci w Sejmie naszym 
wie nie  przyczyni ła  s i ę d o  s ławy t rwa-  godnie  za inaugurowali  uroczystości 
łości so juszów polskich, a  Iw przyszło-  kościuszkowskie .  przvczein nie walpnuy.  
•4cina naszych  najżywotniejszych  inlere-  że  zna jd ą  l icznych naś ladowców . P iu ­
sach narodowych  srogo pomścić  się ino-  rac  przykład ze Sejmu,  w inne  pospie-  
że. Wszystkie  do tychczasowe  sprawoz-  jr/vć insfylucye i j ednos tk i  w b. r. z o- 
d a n ia  pos łów do Uady pańs twa,  nie prze-  f iarnościa.  dla z łożenia  hołdu wie lk ie1 
kona ły  ogółu o kon ieczności  chwyta-  idei kośc iuszkowskiej ,  
n i a  się os ta tecznego  ś rodka  r a tu n k u .  Również godnie  byłby Uczcił Wv
iza v ,a rc ia  p rzymierza  p a r l a m e n t a r n e -  dział  krajowy  pamięć przysięgi koś- 
go, z na jsprzeczn ie i szemi  s t ron ic iwam i,  c iuszl i^wskiej  gdyby był  wystąpi ł  przed 
które przypom ina  zaw ieszen ie  broni  Sejm z o s ta tecznym  projektem połą- 
po t rzydziesloki lkoletniej  wojnie.  Przy- czema obszarów dworskich z gminami,  
puszczachy  m ożna ,  że  te z a sa d n icz e  Wydział  krajowy usprawied l iw ił  sio. 
różnice poli tyczne poszczegó lnych  s p ra w a  połączenia  gminy z obsza-  
tronnjctw z biegiem czasu lak s to-  rem dwTorsk im ta k  głęboko sięga w nasze 

pntały.pod w p ływ e m  s łońca  miłości lu-  życie autół imniottne,  iż bez yw^epro 
dów, iż zna leśc  mogły wspó lne  cele dla wadzen .u  s um iennych  s ludyów badaw-  
swoich  n a ro d o w y c h  aspiracyj .  ' l ym -  czych,  nie m ożna  przystąpić  do zmiany 
c z a s e m  wiadomo,  że tylko „wspólna  ustro ju  adminis t raey i  gminnej .  To nie 
bojażń* w y w o ł a n a  no w y m  pro jek tem  zawodn ie  p r a w d a  — lecz d a w n o  zna- 
rem rm y wyborczej ,  p r zec iw n ik ów prze- na, a  s p ra w a  po łączen ia  obszarów 
mieni ła  w sojuszników, ( idy jednak  dw orsk ich  z gm in am i  m e  jes! od <lz* o aj 
pohU La polskiego po3elsiwa w V\ ieduiu,  na  porządku dz iennym  Sejmu,  lecz 
m a  się opiera ,  na. Sejmie k r a j o w y m , ciągnie się od całego szeregu lal, za tem 
i w uieru czeipac. siły do walki w o- nie zastałaby  opinii Izby nieprzy gotowa- 
b r o n i ; in te resów narodow ych, prze to nej. Di-dziemy dalej p r ze p row a dz a f  
Jc*.milczenie na jważn ie jsze j  sp raw y  po- głębokie s ludya, aż m in ie  wiek MN.  
l itycznej  w Sejmie,  n iemałe  zdziwię-  a gm ina  nie po łączę  sic z o b s z a r e m  
nie  w y w o ła ć  musi  w kraju. Czy prze -  dworsk im .
stal iśmy ju ż  u w a ż a ć  Izbę se jm ową Wszystkie  sp raw y  na tu ry  admini-
j a k u  j e d y n ą  p raw ow i tą  przeds tawi-  n i s l i - a c y j n e j  ustąp: . w inne  miejsca 
cietkę naszych  dążności  na rodowo-po-  w Sejmie piekącej  kwestvi  —  połącze- 
l i tycznych,  a tern sam em  p o w o ła n ą d o  nia obszarów dworsk ich z gminami ,  
w ska z a n ia  wiedeńsk iemu posels twu Bez dok o n a n ia  lego połączenia ,  ad-
na jkorzys tniejszego biegu dla  f o z w o -  rrfinislracya a u lo n o m ic / u a  zawsze  chro-  
j u  na szych  narodow o -spo łecznych  sto- mać będzie,  ( idy dop row adz im y  do lego. 
^Ulików .'' Czy jedyny polski par lament  że gm ina  i obszar  s tanowić  h ę d ą je d n o  
s a m  chce  a b d y k o w a ć  ze swego poi i- ciało admin is t racyjne  - p a n o w a ć  bę- 
tyczuego zna cz e n ia  i wpływu,  degradu-  i dzie wrtedy także tyiko j eden  duch .  Za tem  
j ą c  się do roli rady ekonomiczne j ,  ma-  j  wszyscy obywate le  dba jący o przyszłość 
jące j  tylko obradowrać o budżecie  i d r o - ' kraju do j a k  najszybszego za ła tw ien ia

• tego aktu łączności  społecznej,  przy-
Przy każdej  sposobnośc i  powrołu-  czynić się winni,  

jem y się w W iedniu  n a  n a s z ą  pol itykę Ostatnie  klęski powodz iowe  skło-
autonomiczną, a  tym czasem  nie widać iniły Wydział  k ra jowy i mieyatywo po- 
tych usiłowań w Sejmie,  i o w sz e m  —  selską do w d ro ż e n ia  akcyi  regulacyi 
o tej ciągle wypow iadane j  ł ą c z n o ś c i 1 rzek  i inel ioracyj.  Wydział  krajowy 
Sejmu z w iedeńską  de legacyą  wiemy j op racow ał  l iczne przedłożenia ,  klóre 
tylko tyle, że  podczas  w yborów na-  j  z na jd u ją  przychylne  przyjęcia  w ko łach 
rzuca się kandyda tów  osłoniętych p o S  poselskieh. Co do lej sp rawy,  riie m o żn a  
wagą idecyzyą koła  se jm owego  i w imię jej oceniać z c iasnego ko ła  in teresów 
hasła „łączność Se jmu z d e le g a e y ą “ ! nadb rzeżnych  m ieszkańców, lecz tylko 
a<LŻe się w ybie rać  rep r : ze n l au tó w  kraju,!  ze s t a now iska  ogółu, za tem dotyczące 
iiluizy następnie kieruj ą  3:ę wszys t-1roboty techn iczne  w inne  być objęte 
kiem, r \ lko  nie pol ityką a u tonom iczną ,  i ogó lnym p rogram em  regulacyi wód 
Z uwagi, że  w  naszym  kraju z ą p a t r y - 1 galicyjskich. Przy  lej sposobności  za- 
w&nia są podzielone co do zw ro tu  w po-1 zna czyć  wypada ,  iż w obec ogromu 
lityce wiedeńskiego posels twa,  p rzypada  prac technicznych,  jak ie  p rzypadną  na  
przeto na * ejm konieczny obow iązek  biuro melio racy jne Wydziału krajowego ,  
wypowiedzenia ostatniego słowra, Jeżeli  na leża łoby  z a w c z as u  pos ta rać  się o po- 
przeto pos łowie  wiedeńscy  w S e j m i e ; wiekszenie  §ił technicznych.  Obecnie  
wyczerpująco wyjaśniąpowody,  które  ich ; bowiem p a nu ją  w tym biurze anorm al-  
aklonily do zmiany frontu, — być może .ne stosunki, gdyż i nżyn ierowie  mel io ­

racyjni są  lak przeciążeni  pracą. >ż 
/. leg.) powodu  było kilka s m u t n y c h  
wypadków  chorób um ys łow ych .  Nadto 
należa łoby podnieść płace m żynie rów 
niel iothcy;nyeh gdyż wobec  lej okol i ­
czności , iż S miesięcy \s roku prze- 
bywaią  w polu.  żyją co na jmnie j  d w a  
iłffzy tak drogo,  j ak  w  biurze.

Z n a c z n y m  pos tępem w dziedzinie  
adminis t raeyi  a u tonom iczne j ,  nazwać  
t rzeba przedłożenie  W yd/i a łu  k ra jo ­
wego dotyczące  powiększenia  e ta tu  
urzędniczego,  dla um ożl iw ien ia  ściślej­
szej lnsl iaey i  m a ją tk ó w  i gospodarki  
gmin. ścisła kon trola  jesi p ierwszym  
w a ru n k ie m  każdej,  sprężystej  admini-  
siracyi.  dlatego leż zapowiedź  częs t ­
szego i dokładnie jszego wglądnięe ia  
w admin is l racyę  gmin przez o rgany  
Wydziału krajowego  —  powitać  n a ­
leży z radością.  Gdyby laka  kon tro la  
była przed laty zap row adzoną ,  nie by­
łaby aduT.nist racya gmin dosz ła  do 
lego. iż w prow adzen ie  k om isa rza  r z ą ­
dowego  m u s ia no  uznać  jako  o s ta t e ­
czny środek r a tu n k u  dla zagrożonej 
au tonomii .

Na jc iemnie jszą  s t roną  naszego ży­
cia aulonorn icznego —  są  szkoły lu ­
dowe.  Tysiące szkół  musi  pozostać 
z a m k n i ę t y c h .  bo bi.ik nauczycieli .

Dotkliwy len dla na jważn ie j  szych 
inte resów na rodow ych  biak,  zna jduje  
usprawied l iw ien ie  w niedostatecznej  
płacy pn icow ników  na  polu oświa tę  
ludowej.

Mimo lak s m u tne go  s tanu  p rzy­
czyniającego s i ę d o  jYowtrzymania roz ­
woju oświaty na ki lkadziesiąt lal. b u ­
dżet  krajowy rzekomo nie pozwala 
uwzględnić  petycye k d k u u a s tu  nauczy­
cieli ludowych dom aga jących  się zrów- 
n ian ia  płac z nauczyc ie lami  innych  
miast.  Gzy odrzucenie  uzasadn ionych  
żądań  nauczyciel i m a  się przyczyni'- 
do lego, by młodz ież ga rnę ła  się do 
lego niewdzięcznego zawoduV Na to 
pytanie  niech odpowiedzą  ći. którzy 
prawią o inwestycyacb mil ionowych 
zna jdując  dla nich pokrycie w budżecie  
podczas gdy zaprzecza ją  możnośc i  fi­
nansowej  kraju,  dla w yrów nan ia  k i /y w d  
\\ yrządzouyc.li s iewcom  nauki  w m a ­
sach ludowych.

Samois tnych  wniosków poselskich 
i było w lej sesyi bardzo mało.

Czuć w atmosferze se jmowej  iż 
' peryod obrad  zbliża  się ku końcowi.
i V ede re m o  1

przyr/^ dy do o św ie t le n ia  e le k t r y c z n e g o  
okazy n aw ierzch n i,  zw rotnic,  k r z y ż o w n ic  
s ty k ó w  szyn i zapór d o ja z d o w y c h ,  p o łą ­
czenia  elłikrryijzyo dla u sta w ie n ia  z w r o t ­
nic.. sem aforów  i tarcz  w ja z d o w y c h ,  w re ­
szcie  m a te r y a ły  b u d o w la n e  i g a tu n k i  

I d rzew a  spotr/ebow aneg-o w w a rsz ta tach  
k o le jo w y c h .  C a ła  W ystaw ca jest  p o za k o n -  

t k u r s o w a .
lf K rnlew ir  za in ic ja ty w ą  prof. )an- 

c z ew s ki eg o.  p reze sa  -T ow arzy s tw a  o g r o d ­
n i c z e g o ,  z a w ią z a ł  się s p e c y a ln y  k o m itet  
| W y  staw o w y o g r o d o w  v .

lln::porzoto rob o ty  o k o ło  b r a m y  wcho- 
1 d ow ej z a p ro je k to w a n e j  przez a rc h ite k ta  
i  d. G o r g o lf iw s k ie g o ,  d y r e k to r a  szk o ły  prze- 
: m y ś lo w e j  lw o w s k ie j .

Dyrekcja Wystawy pow uerzyła  u sta ­
w ien ie  300 m asztó w  d e k o ra c y jn y m i p. 
G r y g la s z e w ś k ie m u ,  dalej tem uż sam em u 
p rz e d s ię b io rc y  w yn ie s ie n ie  p a rk a n u  o/.iio- 
onego przy b ram ie  g łó w n e j,  p. D o l iń s k ie ­
mu zaś o d d a ła  b u d o w ę  p a w ilo n u  d la  d ro ­
b n yc h  m otorów  i m aszyn p o m o c n ic zy c h .  
M a s zty  d e k o ra c y jn e  s łu ż y ć  mają rów n ież  
w znacznej części do p o d trzy m yw an ia  la m p  
e le k tr y c z n y c h .  I lo ść  m a te ry a łu  p o t r z e b ­
n e go  (10 ró ż n o b a rw n y c h  f lag  i sz tan da­
rów w y n o s i  j a k  o sta te c zn ie  obliczono  
o k o ło  10.000 metrów.

Skonlrahłowaiw w  tych  dniach  parlyę 
350 m azurów  do rob ót  z ie m n ych  i p o ­
r z ą d k o w y c h ,  m ie js co w e  s i ły  b o w ie m  o k a ­
z a ły  s ię  n ie w y s ta r c z a ją c e .

Ż  różnych stron o trzym u je  o b ecn ie  
D y r e k c y a  p r o p o z y c y e  resta u ra to rów  i 
p rzed sięb io rcó w - k u l in a r n y c h  m iłu ją c y c h  
na czas  W y s t a w y  o p a n o w a ć  i w y z y s k a ć  
w z g ó rze  S t r y js k ie .  O s ta te c z n ie  z g ł o s i ło  
się d w óch  „ s p e c y a l i s t ó w ’ fran cu sk ich ,  
k tó r y m  w s z a k ż e  —  fa w o r y z u ją c  p rzed e-  
w s z y s tk ie m  pr/edsiębiocców  s w o js k ic h  
o d p o w ied zia n o  odm ow n ie . A p e l o w a ły  znów 
do D y r e k c y i ,  be/, sk u tk u ,  k a p e le  rum u ń ­
sk ie  1 w ę g ie r s k i  ;. O lb r z y m ie  b o isk o  ,,S o ­
k o ł a 1- p o j.a tn e  do w ie lk ic h  w id o w isk ,  jest 
g łó w n y m  ce lem  p o żą d liw o śc i  za g ra n i  z- 
nycli im presariów .

Walne Zgromadzenie
stryj&Kiego (jrftizćafu towarzystwa

aRodzinan.

W YSTAW A.
DrawĄzmn* inowacyit na W y s l a w ie  n a ­

szej bęil/ie ilziat k o le jo w y  zo rg a n iz o w a n y  
przez c. k. k o le je  p a ń s tw o w e .  D zia łu  ta ­
k ie g o  m e m iała  żadna z d o ly ch cza so w y ch  
w y s ta w  w A u s t r y i ,  n ie w ą tp l iw ie  przeto  

1 zw róci  on na się u w a g ę  n ie ty lk o  sp e e y a -  
. listów  n aszych , a le  i o b c y c h .  P rog ram  W y ­

s ta w y  k o le jo w e j  je s t  n a d e r  obszern y.  Uj- 
rz :ny w ię c  w halli  m aszyn  : trzy  loko-

1 m o ty w y  (jedna op a la n a  ropą), trzy  w o zy  
o so b o w e  i je d n ą  t. z. , s u l o n k e “ ; m odele  

j  różnych b u d o w li  ko le jow y* h. k a r ty  pla- 
1 s ty c z n e  i m odele m in o w an ia  tunelu łup -  
k o w s k ie g o ,  p rz y r z ą d y  te legra ficzn e  1 s y ­
g n a ło w e ,  p rz y rz ą d y  straży  o g n io w y c h  k o ­
le jo w y ch ,  w y r o b y  w arstatow e, sporządzone 
w (.Talicyi uniform y ltp. Pod g o łem  n ie ­
b em  um ieszczone b ęd ą  w o zy  to w a r o w e .

W  n ied zielę  po południu  dnih 21. 
sty czn ia  1). r. o d b y ł o s i ę  pod  przew odn i 
ct ite m  p reze sa  p a l.a  S iw ie r tn i  uoroczn e- 
waln.' zg ro m a d z e n ie  tu te jszeg o  o d d zia łu  
„ R o d z in y * ,  w s. li cz y te ln i  ko le jo w ej ,  przy  
l iczn ym  udziale c z ło n k ó w .  P rz e w o d n i­
c z ą c y  w m ow ie zag aja jące j  zazn acza , iż 
w ostatnim  roku  ft ikw ijał sit; odd zia ł  p o ­
m yślnie, pom im o tru d n ych  w a ru n k ó w  
m ie js co w y ch . G d y  sie  jeźd zi  za g ra n ic ę  

' s p o t y k a  się  często  m uzea anatom iczn e 
I o tw a rte  d la  szerszej pu bliczn ości,  na k t ó ­

r y c h  w id nieje  n ap is  „ ( z ło w iecz e ,  poznaj 
i sieb ie  s a m e g o ! 1* je/.eli R o d z in a  w y s t a w i  
| w ła s n y  g m a ch , to w in na na nim umie- 
I ścić  p o d o b n y  n a p is :  „ C z ło w ie c z e ,  poznaj 
| c e le  R o d z in y ,  a będziesz inaczej postę- 
j p o w a ł  “ .

P rz e w o d n ic zą c y  w sk azu je  w d alszych  
w y w o d a c h ,  iż R o ó /.n a  o p ie k u je  się je d n o ­
stkami od k o ły s k i ,  .1/ do g robu, g d y ż  
udzielając s ty p e i ld y a ,  zao p atrze n ia  w  r a ­
zie nieudolnośi i do p rac y ,  s ta le  za p o m og i  
w d o w o m  i -■ i * a"o to 111. p rzych o dzi  z p om ocą  
wydatna, tym . k tó rzy  w te d y ,  g d y  b y l i  
zdrow i, sami pam iętali  o sobie  i sw ej fa ­
milii. > adto  p o d n o s i  p rz e w o d n ic z ą c y  zn a ­
czenie timiluszu o d d zia ło w e g o ,  k tó r y  służy 
<1 / udzielania  d oraźn ych  zapom óg w cz a ­
sie  c h o ro b y  cz ło n k ó w . W k o ń c u  zazna- 
c, a m ó w ca ,  iż Rodz.ina s z c z y c i  się p o ­
p arc ie m  w s z y s t k ic h  sfer n a s ze g o  s p o łe ­
czeń stw a, a znaczn^ za p is y  i ofiary  są 
te g o  w y m o w n y m  d o w o d e m !

P o  p rzy ję c iu  protokołu  z p o p r z e d ­
niego  w a ln e g o  zgrom adzen ia  udziela  p rze ­
w o d n ic z ą c y  g ło s u  s e k re ta rz o w i  to w a r z y -



s tw a  K iraclm ęrow i,  k t ó r y  o d c z y ta ł  na- 
Stepuiaóg: s p ra w o z d a n ie  z cz  j a m i ś c i  od- 
d z ia iu  :

S z a n o w n e  z g r o m a d z e n ie !
„ W  sm u tn y ch  w a r u n k a c h  o b ję liśm y 

przed rokiem  za rz ą d  n a s z e g o  oddzia łu . 
L ic z b a  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h ,  p ła c ą ­
c y c h .  s to p n ia ła  do minimum, c z ło n k ó w  
O p i e r a j ą c y c h  b y ło  z a le d w ie  4, zau fan ie  
d o  t o w a r z y s tw a  b y ł o  w  s z e r o k ic h  k o ­
tach  p o d k o p a n e, s ło w e m  o d d zia ł  p r z y p o ­
m in ał w a lą c y  się  b u d yn e k .  D ą żn o ść  na- j  

sza  b y ł a  p rzeto  sk ie ro w a n ą  k u  p o z y s k a - : 
niu zaufania  p u b liczn ości,  te g o  n a jd r o ż - ' 
s z e g o  sk arb u  w ż y c iu  p u b liczn em , a  na- 
stęp n ie  stara liśm y s ię  o p o z y s k a n ie  cz ło n -  i 
k j\v  r z e c z y w is ty c h  i w s p ie ra ją c y c h .

Z a b ie g i  nasze zosta ty  u w ie ń c z o n e  p o ­
m y ś ln y m  sk utk iem , c z e g o  d o w o d z ą  w y ­
m ow n ie  c y f r y .  O d d z ia ł  l ic z y  o b e cn ie  59 
c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h  i 25 w s p ie r a ją ­
c y c h ,  razem Są c z ło n k ó w .

Z p o p io łó w  p o w s ta ł  p rzeto  n o w y  o d ­
d zia ł,  k t ó r y  p r z y  dalszej p r a c y  i żabie-! 
g a c h  c z ło n k ó w  p rz y n ie s ie  o g ó ł o w i  ko rzy-1  
śei m oralne i m ateryaln e ,  a  R o d z i n i e ! 
chlubię  Z p rz y je m n o ś c ią  z a z n a c z y ć  tu m u­
s im y .  iż iu te i ig e n c y a  m iasta  n a s ze g o  i to 
w e w s z y s t k ic h  sterach, gorejco p o p ie ra ła  
nasze sk rom n e u s i ło w an ia ,  p rze z  l iczn e-  
p r z y s tę p y w a n ie  na c z ło n k ó w  w s p ie r a ją ­
cy ch .  N iec h  nam p rzeto  \vrolno b ęd zie  
z t e g o  m ie jsca  z ło ż y ć  tutejszej i n t e l i g e n - ; 
c y i  se rd eczn e  p o d z ię k o w a n ie ,  za ofiarność j 
d la  w z n io s ły c h  c e ló w  ,.R o d z in y " .  Inteli-| 
g e n e y a  tutejsza  z ło ż y ła  s w ą  o f ia r n o ś e ią ! 
o b y w a t e ls k ą  w y m o w n y  d ow ód, że „ R o  
dżina założona d la  d obra  w a r s t w y  p r a ­
cującej w  z a k re s ie  r ę k o d z ie ln ic tw a  i p r z e ­
m ysłu, znajduje w  p a tr y o ty z m ie  w y ż s z y c h  
w a rstw  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  g o r l iw e g o  
op iek u n a, z a  co se rd eczn e  , ,B ó g  z a p ł a ć ;(.

Co do członKÓ w z w y c z a jn y c h  z a u w a ­
ż y ć  w y p a d a ,  iż  n a leżą  oni p rzew ażn ie  do 
rę k o d z ie ln ik ó w  k o le jo w y c h .  W  m ieście  na- 
szem  szerokie  k o ła  w a r s tw  rę k o d zie ln ic zych , 
n ie z ro z u m ia ły  w id o c zn ie  d o ty c h c z a s  d a ­
le k o  s ię g a ją c y c h  c e ló w  „ R o d z i n y 11, g d y ż  
inaczej b j ł y b y  licznie p r z y s t ą p i ły  do t o ­
w a r z y s tw a  na c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h :  
R o d z in a  m ając na ce lu  z a o p a tr y w a n ie  
s w o ic h  c z ło n k ó w  w  czarnej c h w il i  n ie ­
m ożności z a ro b k o w a n ia ,  tudzież z a b e z p ie ­
cz en ia  p o z o s ta ły c h  p o  c z ło n k a ch  w d ó w  
i s ie ró t  od  g ło d u  i n ę d z y ,  w re s zc ie  d o ­
p o m a g a n ia  rod zico m  do k s z ta łc e n ia  dzieci 
w  z a w o d a c h  p r a k t y c z n y c h ,  b y  z n a la z ły  
sam o istn y  s p o s ó b  do ży c ia ,  sp e łn ia  za­
sz c z y tn ie  n a jw ażn ie jsze  za d an ie  s p o łe cz n e .  
R o d ć n a  b o w ie m  p r z y c z y n ia  się do teg o , 
że w k ra ju  n aszym  je s t  i b ęd zie  mniej 
łez.  ł  ich m an ów  i g ło d u .

K t o  n a le ż y  do R o d z in y ,  ten m oże 
z w ia rą  s p o g lą d a ć  w  p rzy sz ło ś ć ,  jeżeli mu 
lo > żo n y  i d z iec i  po je g o  śm ierci o b ojętn y  
nie jest.

K t o  n a le ży  do R o d z i n y  ten s p o k o j ­
niej um ierać może, bo  w ie  o tern, że po 
je g o  z g o n ie  żonę i d zieci p o zo sta łe ,  p r z y ­
tuli do s ie b ie  R o d z in a .  D o  R o d z i n y  z a ­
tem k a ż d y  c z ło w ie k  n ależeć  p ow in ien , j e ­
że li  m y ś l i  o tern, że  t a k  sam o ja k  śm ierć 
i s ta ro ść  nikogo n>e minie. K t o  w stępuje

TAJEM NICA PA U LIN Y .
Pu d lu  k  w ł o s k i e g o  o r y g i n a l n i e  n a p is a n a

prim
j t r .  ' w - t j i .

l< iąg dalszy).

—  O c z e k u  m nie p rz y  b r a m ie  m iasta, 
rzek ł  do w o ź n ic y  w y s k a k u j ą c  z d orożki.

W s z e d ł  w c ien is tą  śc ie ż k ę  przerzy na- 
j ic ą  pole na w s k r o ś  i w k r ó tc e  d o ta rł  nie- 
d o s trze żo n y  p o d  sam płot,  o ta c z a ją c y  m ałe 
p o d w ó r k o  serni irni. U k r y t y  w  k r z a k a c h  
u s ły s z a ł  g ł o s  P au lin y ,  ś w ie ż y  i h arm o ­
n ijn y  i d ru g i  g ło s ,  d z ie c ię c y ,  w e s o ły  
i p ie s z c z o t l iw y .

Z a d rż a ł  i p r z y c z o ł g a w s z y  s ię  bliżej  
p a trz y ł  przez  sz cz e lin ę  p o m ię d z y  g ę s te m i  
g a łę z ia m i  p łotu .

Na m atem  p o d w ó r k u  przed  serniar- 
nią s ie d z ia ła  P ad lin a  na kam ien n ej ł a ­
w e czce ,  sto jącej p o d  murein i t rz y m a ła  
na  k o la n a c h  c h ło p c z y k a  mniej w ięcej  t r z y ­
letniego. ja s n o w ło s e g o  z w ie lk im i  m o­
d ry m i oczym a.

I łz ie c ia k  o b ją ł  P a u l in ę  r ą c z k a m i za 
szyję i p r z y tu l i ł  p ie s zc z o t l iw ie  s w ą  p u l­
ch n ą t w a r z y c z k ę  do r ó ż o w y c h  p o lic z k ó w  
d z ie w ic y .

—  B y ł e ś  g r z e c z n y ,  M a r y a n k u  i p o ­
s łu s z n y ,  ja k e ś  mi o b ieca ł.

O  tak, tak, m am usiu  m oja ś l iczn a  
b y łem  g rz e c z n y ,  nie b y łe m  n iep os łu szn y  
ani razu  nie g r y m a s i łe m  i d la te g o  też

I w  zw iąz k i  m ałżeńskie ,,  piet w s zy  k r o k  od 
; k s ię d z a  w i i u m  skier<^ -ać k u  ,, Łodzi n ie"  
i b o  w  niej znajdzie  za b e zp ie cz e n ie  dla 
s w e g o  o g n is k a  f id z ir in e g c .

Z w r a c a m y  s ię  przeto  do W a s  szano 
wni c z ło n k o w ie ,  niezapom inajcie  o tem, 
że  k to  n ie  j e s t  eg o is tą ,  ten  będzie, m iał 
to  p o c z u c ie  o b o w ią z k u ,  b y  s w e g o  k o le g ę  
sąsiada  lu b  p r z y ja c ie la ,  p o u c z y ł  o c e la c h  

j d o b ro c z y n n y c h ,  k tó r e  R o d z i n a  w y p is a ła  
na sw oim  sztan darze, i im ty lk o  s łu ż y ć  
p rag nie .

O d d z ia ł  R o d zin y '  w  S tr y ju  nie 84 lecz 
S.oou c z ło n k ó w  l ic z y ć  p o w in ien , g d y b y  
w s z y s c y  o tem pam iętali,  iż w życiu  k a ż d e g o  
c z ło w i e k a  n adch odzą  ch w ile ,  w k tó ry c h  
s i ł y  vvj p o w ia d a ją  p o s łu sz e ń s tw o .  Cóż 
w t e d y  ro b ić  ? N a  to p y ta n ie  nie o d p o w ia ­
dam y, b o  co d z ie n n e  p r z y k ła d y  n a jo k r o p ­
n ie jszeg o  u b ó stw a  są tej p r a w d y  najsmut­
n ie jszą  i lu s tra cy ą .  Je ż e li  k t o  p o w ie :* , . ja  
należę  do in n e g o  funduszu e m e ryta ln e g o ,  
zatem  nie potrzebu ję  należeć  do R o d z in y " ,  
to trz eb a  mu O dpow iedzieć : ,.za b e z p ie c z e ­
nia  na starość, sw ej żon y  i d d e c i  n ig d y  
n ie  je s t  za w ie le .  Zresztą  żadna instytu- 
c y a  nie p r z e d s ta w ia  ty lo k ro tn e  k o rz yś c i  
m aie ry a ln e ,  j a k  R o d zin a ,  w stosu n k u  do 
teg o .  co s ię  w k ła d a .

ł J eże li  P a n o w ie  w ten  sp os ób  s p e ł ­
niać b ę d z ie m y  o b o w ią z e k  m iłości  b l iź ­
niego , że o g ó ł  o bjaśn iać  i z a c h ę c a ć  b ę ­
dziem y do g o r l iw s z e g o  za o p ie k iw a n ia  sit; 
w ła sn ą  starością , żoną i dziećm i, to R o ­
d zin a  w  S t r y ju  stanie  sii5 najpotężniejszą  
in s ty tu c y ą ,  k tó ra  o c ie ra ć  b ęd zie  łzy  żalu 
■ r o z p a c z y  fam ilijnej.

Z fuduszu o d d z ia ło w e g o  u d zie li ło  to- 
| w a r z y s tw o  d w u k ro tn ą  z a p o m o g ę  c z ło n ­
k o w i  S z p a n ie r o n i  w  k w o c ie  16-stu złr.

(i je d n o ra z o w ą  za p o m o g ę  c z ło n k o w i  B o le ­
s ła w o w i  P o l la k o w i  w  k w o c ie  ó-ciu złr.

W y d z i a ł  c e n tra ln y  zaś, u d z ie li ł  sty-  
I p e n d y u m  roczne  w  k w o c ie  60 zł. s y n o w i  

c z ło n k a  K a r o l a  I g l i c k ie g o ,  w  ce lu  k szta ł-  ■ 
c e n ią  się w  z a w o d z ie  ślusarskim .

N a w a ln em  zg rom adzen iu  w e  L w o w m  
I r a d y  n adzorczej b y ł  o d d zia ł  re p re ze n to ­

w a n y  p rzez  p re z e sa  p. S tw ie r tn ię ,  k t ó r y  
p o s ta w i ł  w n io s e k  o zm ianę sy s te m u  ra- 

j c h u n k o w o ś c i  w  o ddzia łach , w  tym  kie-1 
ru n k u ,  b y  k o n to w a n ie  u is z c z o n y c h  p rzez  | 
c z ło n k ó w  k w o t  p rz e p ro w a d z a ł  W y d z ia ł  

, c e n tra ln y ,  za m iast  o d d zia łó w .
W n i o s e k  n a s z e g o  d e le g a t a  p r z y ję ła  

I rad a  n ad zo rc za ,  a  tem  sam em  p rzep ro-  
i w a d z a  się rac h u n k o w o ś ć ,  s to so w n ie  do 
; u ch w alon ej zm ia n y .

U s tę p u ją c  z t e g o  z a s z c z y tn e g o  miej- 
j sca, w y r a ż a m y  se rd ecz n e  d zięk i  w s z y s t - , 
k im  a w s z y s tk im ,  k tó rzy  bądź to s ło w em ,

1 b ą d ź  też czyn em  do re o rg a n iz a c y i  : usta- 
! le n ia  n a szeg o  o d d zia łu  s ię  p rzy cz yn il i .
! W y m o w n ie j  od  w s z e lk ic h  s p r a w o z d a ń  , 
; u rz ę d o w y c h ,  p rz e m a w ia ją  p o d n io s łe  s ło w a  
i n ie ś m ie rte ln e g o  wi eszcza  n a s ze g o  Kornela 
| Ujejskiego o celach R o d z in y ,  k tó re  z o k a-  
j z y i  g r a t u l a c j i  przesłanej M u przez nasz 

o dd zia ł,  w  dzień  70 letniej r o c z n ic y  J e g o  
1 urodzin, do to w a r z y s tw a  n a s tę p u ją c o  rn- 
I c z y ł  w y s t o s o w a ć :

„Bóg i Ojozyzns, Własność i Rodzina*.

ty  m usisz p r z y c h o d iz ć  do m nie co  dnia 
' m oja śl iczn a ,  z ło ta  m am usiu  !

—  P ię k n ie  mój d ro g i ,  p ię k n ie ,  b a r ­
dzo mię c ie s z y ,  że b y ł e ś  g r z e c z n y ,  ale

! teraz  musisz b y ć  je s z c z e  g rz e c z n ie js z y ,
I bo ja ,  M aniu, nie b ę d ę  m o g ła  p rz y jś ć  do 
c ie b ie  p rzez  ja k iś  czas.

— D la c z e g o ?  D la c z e g o ?  J a  ch c ę  a b y ś  
p r z y s z ła  ju tro ,  p o ju trze  i c o  d n ia  —  za-

, w o ł a ł  c h ł o p c z y k  p ła c z l iw y m  g ło s e m .
—  B ą d ź  g rz e cz n y m , M aniu, p rzy jdę  

l w k r ó tc e ;  jeże l i  zo stan iesz  n ad al g rz e c z n y m
p rz y n io s ę  ci dużo  p ię k n y c h  z a b a w e k .  O to  
patrz  com  ci  teraz p rzy n io s ła ,  M a łg o r z a to  
- -  z a w o ła ła  —  podaj 110 te r z e c z y !

G u w e rn a n tk a ,  s to ją c a  tym czasem  w e 
d rz w ia ch  serniarni g w a r z ą c  z g r o m a d k ą  
w ie ś n ia c z e k ,  p r z y b i e g ła  z p a k ie te m  i k o -  

| szy k ie m . N a  ten w id o k  m ale c  w n e t  się 
| ro z p o g o d z ił .

P o k a ż  mi, p o k a ż  —  w o ł a ł  p o d s k a k u ­
jąc . J e d n a  z w ie ś n ia cze k  w z ię ła  g o  na 
ręce  i w s z y s t k ie  o b s t ą p i ły  do k o ła  ł a ­
w e czk ę ,  na  k tóre j  g u w e r n a n t k a  z ło ż y ła  
p a k ie t  i w y d a w a ł y  n a iw n e  o k r z y k i  podziwu, 
o k a z u ją c  je d n a  drugiej su kien ki,  p o d b ró d k i  

1 i p oń czoszki p rz y w ie z io n e  d la  M aryan ka. 
k o n ik a  d re w n ia n e g o ,  w ó z e k  i p i łk ę .

C h ło p c z y k  w y k r z y k i w a ł  z rad ości.
T y m c z a s e m  Paulina w z ię ła  n a  bok 

je d n ę  z k o b ie t  i ro z m a w ia ła  z nią po c i ­
c h u  p rze z  k i lk a  minut.

H u m b e rt  u k r y t y  p o  za p łotem , p r z y ­
p a t r y w a ł  się  tej scenie, w s trz y m u ją c  pra- 

! w ie  o ddech, b y  nie zo stać  o d k r y ty m .
W idział Paulinę powracającą do gro*

D z iś  po lata ch  w ielu ,  p r z y  spu>o- :
• bn ości  70 ro czn icy  m oich  urodzin pisze 

tni h(fwiaśtrta L w o w s k a * ,  że tem u h asłu  
^ z aw sz e  Jfcst wierną. B a rd z ie j  d ru g ic h ,  

dziej porfiszająęfych sffiw" nie o ( jw y m a łe S  
w  dniu m oich urodzin W  ty m ż e  dniu d o * : 
sz ło  m nie i od  W a s  u k oc h an i  IttŁcia, z n 
pew n ien io  Waozej m iłości  d la  mnie, a  00 
p e łn e m  .sercem w d z ię c z n y  I AVlim Jjefienk 
F ro s zę .  b ła g a m , z a k l in a m ,v j a  k o c h a ją c y  i  

c a ły  naród, w ie r n y  s łu g a  je g o ,  trzym ajcie  ; 
j s ię  za  p r z y k ła d e m  „ G w i a z d y  L w o w s k i e j " :
! ty c h  n ie r o z e r w a ln ie  z w ią z a n y c h  ze sobą  i 
: c z te re c h  słupów , b ez  k t ó r y c h  h ie o s to i  s ię  ■ 

żad en  sp o łe c z n y  b u d y n e k  a k a ż d y  inn y 
b ęd zie  b u d o w ą  z p asku, i na p ia s k u  i 

1 p ie rw s z a  b u rza  g o  rozw ieje .  B ł o g o s ł a w  * 
B oże  tym , co na drodze  z g o d y  i p okoju : 
dążą do p o le p sz en ia  b y t u  s w e g o ,  daj w y ­
d zied zicz on ym  należn e im p raw a, wznio-1 
enij ich  cierp liw ość,  w y p le ń  z ich  serc  
u s p ra w ie d liw io n ą  g o r y c z ,  niew ód / ich na: 
p o k u s z e n i e ! i

K o zś w ic ó  u m y s ły  i rczc iep li j  se rca  
' tych. c a  z k r z y w d ą  bliźnich  z a g ra b ia ją  

d la  s ieb ie  T w o je  d ary , p rzezn aczon e dla 
w s z y s tk ic h  d/.ieci T w o ic h  - i tuczą  się 

1 tą kr/.vwd:ą ch o ciaż  m ę k ą  i m  nieraz p r / e - : 
j sv t  i z u tV e io ! Pozwól P a n i c  n arod o w i 

polskiemu, temu g ło d n em u , bezdom nem u 
ła z a r z o w i  u /c h o w a n e m u  w  m ądrości,  bo- I 
•e.ści. stuletniej niew oli, a b y  d a ł  śwdatu 
p o zn ać  p r z y k ła d ,  j a k  rozwiązują się  na- | 
•odow ośeiow e i sp o łe c z n e  s p o r y  z g r o m a - . 
tlzonych br ic.i u sto łu  w spólnej o jcz y zn y ! .

Z a s ta w  mu co rychle j  ten w ła s n y  
i stó ł,  w  ch leb  1 w i n o  C h ry s tu s o w e  obfity...  : 

D a j  to  B o ż e  !
Z a  W a s z ą  m iłość  i p rze s ła n e  mi ży- 

i c z e n ia  tak ie m  s ło w e m  W a m  dziękuję .
Żyj P o l s k o !

"Wierny W a s z  b r a t “ . |

S p ra w o zd a n ie  p o \ w z s z e  p o w z ię ło  z g r o ­
m ad zen ie  b ez  d y s k  lisy * do z a tw ie r d z a ją ­
cej w iad o m ości.  S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  
p r z e d s ta w ił  se k re ta rz  p. K irs c h n c r ,  z k tó ­
r e g o  w y jm u je m y  n astęp ujące  dan e : O g ó ln i  
d ochód  w y n o s i ł  480 złr. 89 ct. z c z e g o  
p r z y p a d a  na fundusz e m e r y t u r y  251 złr. ■ 
57 ct,, w p is o w e  i fu n du sz  s ty p e n d y jn y  j  

80 z łr . 7 ct.; od c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c yc h  
na fundusz e m e r y tu r y  95 złr. 20 ct., fu n­
dusz o d d z ia ło w y  48 złr. 5 ct.j n a  zapo- j 
m ogi doraźne w y d a n o  22 złr., w y d a t k i  na 
a dm in istra cyę  w y n o s i ły  i 7 złr. 49 ct.; j  

o b e c n y  stan  funduszu  o d d zia ło w e go , 21 , 
złr. 4 ct. W  d y s k u s y i  nad s p ra w o zd a n ie m  j 
k aso w em  zab iera li  g ło s  pp. P o l la k ,  K ir -  j 
schner, K u k u l a  i B a l.  "  ^  j

Im ieniem  k o m is y i  lustracy jn ej  u c z y - . 
n i ł  p. I g l ic k i  w n io s e k  o udzielenie  w y - j  
d z ia ło w i  a b so iu to ryu m  z z a w ia d o w siw a  
fun duszam i t o w a r z y s tw a  za rok 1893 
( W n i o s e k  jed n o m y śln ie  p rz y ję ty ) .  N a s t ę - , 
pnie p rzy stą p io n o  do w y b o ru  w y d z ia łu .   ̂
P rezesem  obran o je d n o m y ś ln ie  p. Jstwier-1 
tnię, in ż yn iera  ; za s tę p c ą  p re ze sa  j e d n o - : 
m yśln ie  p. B lau th a ,  in ż y n ie ra ;  s e k r e ta ­
rzem p. K a t z a ^ i n ż y n ie r a  : w y d z ia ło w y m i  I 
pp. B ala , I g l i c k ie g o  (seniora; i R y c l i te r a  
r ę k o d z ie ln ik ó w  w a rs ta tó w  ko le i  p a ń s tw o ­
w ej. D e le g a te m  na zg ro m a d z e n ie  rad y

n. — > ——  _ . * '

m ad k i  k o b ie t ,  w id z ia ł  j a k  w z ię ła  M a - : 
r y a n k a  na ręce, j a k  g o  czule  p ieśc iła  
i c a ł o w a ł a  nam iętnie  p r z y c is k a ją c  g o  do ' 
p iers i .

G d y  g u  o d d a ła  w ieśn iaczce , m ia ła '  
tw a rz  zarum ien ion ą i o c zy  p e łn e  łez...

W idział,  j a k  o d ch o d ziła ,  j a k  się  j e ­
d n a k  zatrzy m a ła  na chwili;, j a k b y  o c i ą - ; 
g a ją c  się  i p r z y b ie g ła  zn o w u  do d z ieck a ,  
u ś c is k a ła  je  p o n o w n ie  i s / y b k o  się  o d d a ­
liła ,  p o d c z a s  g d y  m alec  w y c i ą g a ł  za  nią  I 
rą c z k i  w o ła ją c :

—  Przyjćiż  w k ró tc e ,  m am usiu  m oja 
złota , f a z y  idź w k r ó tc e  !

P au lina  w s ia d ła  z to w a rz y s z k ą  do po- 
w o z u  i o d je c h a ła  do miasta, a J lu m b e r t . : 
o p u ści ł  ta k ż e  po c h w il i  sw e  u k r y c i e '  
i zb liża ł  s ię  zw oln a  do o czek u ją ce j  g o  1 
d oro żk i.

S cen a , której  b y ł  n ie m y m  św iad k ie m  
przed  ch w ilą ,  za d a ła  mu s tra s z n y  cios, 
j a k b y  ostrze  z a tru te g o  szty le tu  —  w z b u ­
d ziła  w nim o k ro p n e  podejrzen ie, roznie- 

: c i ła  w  j e g o  se rcu  o g ie ń  jak ie jś  n i e o k r e ­
ślonej zazdrości,  k t ó r y  g o  zw oln a  p o że ra ł

Kim ^est ten d z ie c ia k  ? D la c z e g o  P a u ­
lina k o c h a  g o  tak  b a rd z o ?  C o  ;a  węzły' 
m o g ą  ł ą c z y ć  ją  z tym  d z ie c ia k ie m ?  I d la ­
c z e g o  n a z y w a  ją  m am ą ?

T e  i tym  po do b n e  p y ta n ia  z a d a w a ł  
sobie, lecz  w z b u rz o n y  j e g o  um ysł  nie 
u m iał  mu d ać  na nie żadnej od p o w ied zi ,

■ nie m ó g ł  mu p o d a ć  k lu c z a  do tej o k r o p ­
nej z a g a d k i .

L e c z  p o d e jr z y w a ć  P au lin ę ,  tę  a n ie l ­
ską, tę czysta istotę —• to nikczemno Aż,

n ad zorczej  w e L w o w ie ,  j N n o m y -
*±nio prezem* p  S t w ie r t n ię  zautępcą d e ­
le g a ta  za stęp cę  p re z e sa  p. JBlautha. C z ło n ­
kam i k o m is y i  lu s tra c y jn e j  o b ran o  pp. 
M adeja ręk o d z ie ln ik a '  w a r s ta tó w  k o le i  
i R u ż y c k ie g o  m a g a z y n ie r a  ko le i.

Że sa m o istn y ch  w n io s k ó w  c z ło n k ó w  
u ch w a lo n o  w n io s e k  p. B a 'a  o p fz e d s ta -  
w ie m p  w y d z ia ło w i  centralnem u p o p r a w k i  
do' s j jraw o zd an ia  t e g o ż  w y d z ia łu ,  w n io ­
s e k  p. K u k u ły  o zażądanie -od w y d z i j l u  
c e n tra ln e g o  w y k a z u  co  do fia ty  ujedze­
nia  c i ł o n k ó w  rz e c z y w is ty c h  —  wniyspfc 
se k re ta rz a  K f r  schner a o u dzie ien ie  a j - 
rek  ty  W >' w y d z ia ło w i  o d d zia ło w e m u , b y  
w  razach  w ą tp l iw y c h  żąd ał  od now o p rz y -  
stępujcvćy£Tr ćztC n kó w"'Tfietfyki.

W  k o ń c u  u c h w a liło  zg ro m a d z an ie  w y ­
raz ić  nfe jńśrffid? pu9^ ; k ^ 'a n f o . i r S K Ć s o w i  
t o w a r z y s tw a  p. i3 t v le r m i-  za  po«m«^ienie 
oddziału , tudzież p o d z ię k o w a n ie  przez  
p o w s ta n ie  u stęp u jącem u  s e k re ta r z o w i  p. 
K irs c l in e ro w i  za ca ło ro c zn ą  mozolną 
P, p r z e w o d n ic z ą c y  z a m y k ają c  posiedz.ęnie 
jiodnosi, iż w  w jd z ia lf t  za s iad ało  d w óch  
rękodzie ln ik ów ' pj). Bal i K r a s iń s k i ,  k t ó ­
rzy  z pruuulziw ym  zap ałem , przejęciem  
się ce lam i R od zin y ,  z że lazn ą  w y t r w a ł o ­
ścią  p rac ow ali  dla d o b ra  i rozw oju  to w a ­
rzy s tw a .  T a c y  rękodz.ielnicj'  p rzy n o sz ą  
z a s z c z y t  ich stan o w i — są rzec  rnoźoa 
j e g o  ozdob ą. T a k ic h  w ięcej,  a Rodzinfi  
b ęd zie  najsilniejszą  in s ty tu c y ą  hum am - 
tarną, k tó ra  p r zy n ie s ie  c z ło n k o m  coraz  
w ię k s z e  k o rz y ś c i  nr te iy a ln e  k r a jo w i  
chlubę.

Posiedzenie rady miejskiej
7. dnia !». łf/ e żn ii 18 .II (C iąć dalszyi.

Rozcnoay. Pr/.y r u b ry c e  . II  (G run ta  
miejskie) zap ytu je  ra d n y  W a ld m a n n  j a k  
to m oże b y ć ,  że p o d a te k  n a łc ż o n ją  w y ­
nosi p rzes z ło  ;/s (42"/J o g ó ln e g o  docliodu. 
R e fe r e n t  odpo\,ńada, że  ta k  w y m ie r z y ł  
urząd  p o d a t k o w y ,  a r. Fruęjhtuian dod aje  
że rek u rs  nie o d n ió s łb y  ż a d n e g o  sicutku, 
p o n ie w a ż  chodzi tu o p o d a tk i  b e z p o ś r e ­
dnie. (J est  je s z c z e  je d n a k  inna możliwdćil, 
m ian o w ic ie ,  że  gTunta w y d z ie r ż a w ia n o  
zaim dto  tanio. P .ad a  m ie jsk a  p o w in o a b y  
się  Zcijąć zb au aiilem  tego .  Prsyp. h ed .)  
P rzy  r u b r y c e  U l .  k o n s ta tu je  referen t  z a ­
niedbanie  O lszyny', je d y n e g o  m ie js k ie go  
o g ro d u  p u b l ic zn e g o  i s to so w n ie  do  u c h w a ły  
rady' m iejskiej z lat  j io p rzed m ch , ( b y  c a ł y  
d o ch ó d  z O ls z y n y  o b racan o  na U piększa­
nie i u lepszenie  ogrodu ),  w n o s i  im ieniem  
k o m is y i  budżetow ej,  b y  p o z o s ta ły c h  pó 
o p ła c e n iu  o g r o d n ik a  170 złr. o b ió c o n o  na 
o c z y s z c z e n ie  z a n ie d b a n e g o  s ta w k u ,  na 
sp ra w ie n ie  ła w e c z e k  1 W ugóle  na p o le­
p szen ie  stanu ogrodu, nadto, b y  m agistrat  
o d p o w ie d n ie  w n iosk i pjFzedfażył rad zie  do 
u ch w a len ia .  Z g ła s z a  Się do g ło s u  r. F re c h t-  
m an i z a z n a c z y w s z y ,  że  ta  ,,p e r ła 11' n a ­
sz e g o  m iasta  znajduje  s ię  r z e c z y w iś c ie  
w w ie lk ie m  zan iedban iu , d rz e w a  są  stare  
i w n et  w jrg in ą ,  j e ż e a  się tem u nie z a ra ­
dzi, w n o s i  przeto, b y  sp ro w a d z ić  ze L w o w a  
c z ło w ie k a  fa c h o w e g o ,  k t ó r y b y  w y p r a ć o -

to sz a leń stw o , p o jm o w a ł  to... a  je d n a k ,  
ta  scen a ,  której  b y ł  ś w iad k ie m .. .  t a  t a ­
jem nica...

P r z y c is n ą ł  d ło ń  do p a ła ją c e j  s w e j  
sk ron i i o p ad ł  jak  o m d la ły  n a  p o d u s z k i  
p o w o zu .

T y s i ą c e  w ą tp liw o ś c i ,  ty s ią c e  p o d e j­
rzeń k r z y w d z ą c y c h  tę s ło d k ą  istotę, k tó rą  
w y b r a ł  sobie  n a  tu\vorzj'sxkę ż y c ia ,  k r z y ­
żow ał} '  m u się w u m jś le ,  zadając  mv p ie ­
k ie ln e  m ęczarnie .

A  011 ją  t a k  k o c h a ł ,  ta k  ubóstv dał — 
ona b y ła  id e a łe m  je g o  m ło d z ie ń c z y c h  
marzeń. N ie  b y ł  w stania zebrać m yśli,  
nie m ó g ł  u tw o r z y ć  lo g ic z n e g o  sądu, -w  
u w o ln ić  się ud te g o  s tr a s z n e g o  ciężarp, 
k t ó r y  g o  p r z y g n ia t a ł .

O b ra z  t e g o  m alc a  ze s w y m  n ie w in ­
n y m  uśmiechem, s ta ł  m u c ią g le  p rze d  
oczym a, jd k b y  c h c ia ł  s z y d z ić  z niego^

J a k  011 p o d o b n y  do niej, m y ś la ł ,  te 
sam e jasn e  w ło sją  te sam e duże m odre 
oczy.. .  N ie, to niem użebne, to szaleństw o. 
I leż  to r a z y  o p ow iad an o  m u o t y c h  ta je­
m n ic z y c h  w y c ie c z k a c h  P au lin y ,  d. on ni­
k o m u  w ie r z y ć  nie chcia ł;  z a p y t y w a ć  ją  
sam ą p r z y  sp osub ności.  le c z  nie o tr z y m y ­
w a ł  j isnej o d p o w ie d zi .  P oznał już p r z e d ­
tem, że  m iędzy  nim  a P au lin ą  istnieje  
jakaś  tajem nica, za k tóre j  o d k r y c ie  d a łb y  
b y ł  wiele.

T e r a z  zn a ł  ju ż  jedną, cz ę ść  te; taj&ir- 
niey, ale  te* o d k r y c ie  p o w ię k s z y ło ,  t y lk o  
s to k r o ć  m ęki j e g o  duszy. (5 . (L* n.)



w a ł  s to s o w n y  p lan  i udzielił  rad} w Ja- lo w u  nic m oże się w ię c  zg o d z ić ,  b y  p. Jeżeli  j e d n a k p r a g u io  sit;, b y  .urzędoiey  j a powaga i uroczysty nastrój zebrania, 
k i b y  s p o s ó b  d o p ro w a d z ić  o g ró d  do le- burmistrz u tr z y m y w a ł  g o  i nadal w ur/.ę-: i s łu d z y  s p e łn ia l i  j a k  najgorliw io j  sw o je  przynoszą zaszczyL naszym rękodzielnikom, 
pZ^ęgo  stanu. N a  p o k r y c ie  k o sz tó w  trzeb a  i dzie, bez odniesienia  się do r a d y  i d la te go  p ow in n ości,  to ró w n o c z e śn ie  p o w in n o  się ]j

ale | żąd a  u ch w alen ia ,  w e z w a n ia  m ag is tra tu  d o . im rów nież dać do poznania, ze  i o nich;
, o d p o w ie d n ie g o  p rzed sta w ien ia  w n io s k u . ; się  pam ięta . 1*0w inno s ię  im o k a z y w a ć  Ródzina. D o tutejszego oddziału Rodzi

b ę a z ie  u z y ć  n ie t y lk o  o w y c h  170 złr 
t Ir- -  u c h w a l ić  n a d z w y c z a jn y  k red y t .  R e  
ferę iK  g o d zi  się  na ó w  w n io s e k ,  ja k o  dalej 
ja s z c z e  id ą c y ,  a  rad a  u c h w a la  g o  jedno- 
g io ś n ie .  P r z y  i u b r y c e l V .  „ L a s y  m iejsk ie"  
n a b iera  gflos r. K ras iń s k i  i k o n sta tu ją c ,  że 
leśni nie. m ają  w c a le  przepisany ch mun­
d u ró w , żąda, byr p o z y c y ę  i i o , z ł r .  na 
u m u n d u row an ie  t rz e c h  le śn y c h  albo zu 
p e łn ie  sk reś lo n o, lub też p o le co n o  im n a ­
ty c h m ia s to w e  sp ra w ie n ie  m und urów . P rzy  
ż ą d a n iu  tern obsta je  tein w ięce j,  o ile że 
w ie  dokładn ie , iż leśn i m ają  się lepiej,  niż 
n ie jed en  m ieszczanin , p o siad ają  k r o w y  | 
i  w ła s n e  g o s p o d a rs tw o .  K  S to ja ło w s k i  
g ó a e i  się n a  w n io s e k  z p o p r a w k ą ,  b y  nie 
ż ą d a ć  od nich n a ty c h m ia s to w e g o  sp raw ie-  
n ia  munduru, ale p o z o s ta w ić  im do t e g o  
6 m ie s ię c y  czasu. R .  M u z y k a  sądzi,  że 
ja k o  od  lud zi  b ie d n y ch , p o b ie ra ją c y c h  
za le d w ie  12 złr. m ie s ię cz n e g o  w yn agru-

Po w yśw iecen iu  sprawy' przez r. dr. I' rucht- szczerą  ży c z liw o ś ć ,  jeże l i  na to zasługują , 
mana w n io s e k  u ch w a lon o. ; K w o t a  000 złr. nie je s t  w ie lk ą  a le  moż-

N astępriie  p rzechodzi re feren t  do po- 'n a  nią z d z ia ła ć  w ie le  d ob reg o , skoro  do 
z y c y i  400 złr. w y p ła c o n y c h  k o m is arzo w i o w y c h  o b o w ią z k ó w  p r zy jd z ie  się w p o ­
tu rg o  w emu i wnosi imieniem ko m is  r i bu-
dżetuw ej. b y  k r e o w a ć  posadę s ta łe g o  r e - , 
w izora  p o lic y jn e g o  i jem u, o p ró c k  c z y n ­
ności p o l ic y jn y c h  p o w ie r z y ć  ta k ż e  o b o ­
w iązk i k o m is arza  ta r g o w e g o .  P o w o d y ,  
k tó re  sk ła n ia ją  komisy ę do proponow ani;! 
podobnej rezolucyd, są n a s tę p u ją c e :  Z a 1
40-45 t a r g ó w  p o b ie ra  k o m isarz  t a r g o w y  ' 
400 złr. czyli mniej vvięcej po Tb złr. za! 
jeden dzień  urzędow an ia. Jestto  w y n a g io -  I 
d/.enio rów n ające  się g a ż y  p o s ła  do rady 
p ań stw a, r a d c y  n a m ie s tn ic tw a  lu b  p r e z y ­
d en ta  Sądu obw u d o w e g o .  O dbija  też ono 
dziwnie od sm u tn ych  tinansów miast., 
S t r / ja  i od uzasadnionej n iech ęci  r a d n y c h  I

>u-
k o n ie cz n ie  potrzebnych. ńJa t o 1 

n a d m iern ego  z w ię k s z a n ia  s i ę ; 
biura p o lic y jn e g o ,  z a ż ą d a ł  m a g i ą  

g is t r a t  p o w ię k s z e n ia  l ic / b y  polieynni ów 
o szołśeiu, i d od an ia  in s p e k to ro w i  p o lic y i  
p o m o c n ik a  w osobie  rew izor...  K o m i s y a

m oc i na ,c h  g o r l  wo.ść s łu ż b o w ą  o d p o ­
w ie  życz liw o ś c ią .  Żąd .,jm y p r a c y ,  ale  ją 
n a le ż y c ie  ocen ia jm y ile  fundusze starczą, 
o dp o w ied n io  n a g ra d za jm y .

Ciii? il:ils/y iiiisl/ipi*

K M N J t t A .

uy przystąpili jako członkow ie wspierający 
pp. Faiward Kpler, inżynier 1 Tom asz Wan­
no wski starszy inżynier kolei.

Z ib a w y .  Ilarn aw ał tegoroczny jest. 
w mieście naszem bardzo ożyw iony. Oprócz 
kilku zabaw publicznych, odbyły się wieczor- 

j ki w domach prywatnych. Nie podobna zda- 
; wać sprawę o wszystkich, dlatego wspomi- 
| namy tylko o najliczniej odwiedzanych. W  so­

botę dnia 20 stycznia b. r. odbył się w s a -  
, li pod czarnym  orłem wieczorek tańcujący 
I czytelni kolejowej, który w ypadł znamieni- 
! c l e : bawiono się bowiem bardzo ochoczo 

aż do 8-mej rano. D o  kadryla stanęło 80 
| par, wśród których widzieliśmy śliczne twa- 
ir/.yezkj. K ro lo w ę  panią W i ś ń . . uwieńczono 

poeliodom kadrylowym  k tóry  zyskał ogólny 
poklask fikalskieh.

TlZcfthr nte n a le ż y  w o g ó le  w y m a g a ć  niun- do w ię k s z y c h  w y d a t k ó w ,  na wet p rze  
durów'. R e f e r e n t  prostuje  zdanie r. M u z y k i  zvcyac.h k o n ie cz n ie  potrzebnych, f j  
o św ia d cza ją c ,  że leśni p obierają  je sz cze  w s k u te k  
mniej, niż on p rzed staw ił ,  bo ty lk o  0 złr. a ge n d  

ct.  taiesiącznej o p ła ty .  a  3 złr. 20 ct. 
m iesięcznie  na mundur. K  izcm wiat: vvy- 
'rfagrodzenic ich n ie  w y n o s i  n aw e t ro złr. 
na m iesiąc. Miniu tego  iiiusi | ię  je d n a k  p ierw szem u  w y m a g a n iu  o d m ó w iła ,  z u w a g i  
drymuguC ou  n ic h  mundurów', bo pozyc.yi na  stan  fm.ansów i na n ie d a w n ą  u c h w a łę  
p rzez n a cz o n ej  na um undurow ania  nie m u- rad y  m iejskiej p o zw ala ją ce j  p r z y b r a ć  l e ­
śna Def poprzedn iej  u c h w a ły  o b ra c a ć  n a s z c / e  d w ó ch  p o i ic y a n tó w . Natom iast refe- 

.00S in n eg o . R e f e r e n t  sądzi ly lk o .  że za- rent k o m is y i  p rze k o n ał  się  naocznie, że
l a y k a ć  im n a tyc h m ia st  w y p ła lo  o w e g o  in s p e k to r  jest  r z e c z y w iś c ie  p ra c ą  obcią-
djt>daiku b y ł o b y  n ie w la ś c iw e m . N a le ż y  im żon y  i m ając ro k  roczn ie  3.300 num erów  
d ać  p rzyn ajm n ie j  m iesią c  czasu  do spo-1 do z a ła tw ie n ia ,  musi c a ł y  czas  siedzieć  
rz^Ozenia so b ie  nainduru. N a  ten termin w b i u i z e i n i e  m oże p o za  niein p r z e k o n a ć  
g o d z ą  s ię r .  S t o ja ło w s k i  i K r a s iń s k i ,  a rada  
p o s ta n a w ia  je d n o g ło ś n ie  w m yśl w n iosku

Pamiętajmy u Szkole ludowej 
cyi imienia Kościuszki.

funda

naszym Sokołom, że nain dali 
się o stan ie  b e z p ie c z e ń s tw a  publiem iego  p0U10uleuia się za  duszę tych,
.'i ib e e  tego ,  i w o b e c  c ią g ły c h  s k a r g  na śhvia£li krwi stauamy a tein samem wwvo-

Zauważyliśm y. że na tej zabaw ie dały 
sobie rendez —  f o u s  wszystkie stany, które 
ryw alizow ały  pomiędzy sobą o najpiękniej­
sze i najlepsze danserki. Tańcam i dowodził 
p. Uritz przy pomocy pp. Seha/era  jun. 
i Dr. Byliny. Słowem , była to jedna z naj- 

Tarnopolu. Suplonl giimiuzvalnv <i«s*ych. zabaw  tegorocznych, która swoim
Pabijiui przeniesiony do giuiua- [wdziękiem zanewniła  na przyszłość powo-

Uzeszowiu. | dzenie wszystKim zabawom  tańcującym czy-
! telni. Pom iędzy innymi widzieliśmy starsze- 

N u ozeń stw o  7a poległych .w 1 1863 go inżyniera Mańkowskiego, zastępcę n a L
w Imju za wohuiiam ojczyzny, odbyło się czelnika w arsiatów  inżyniera Witkiewicza, 
w pouiod ziałel dińa iLFgo stycznia tu tej-*D r. Papieskiego, naczelnika ogrzewalni in­
szym 1 , kat. kościele parafialnym, t elegro- żyńiera  Bartkiewicza, kupca Kosterkiewi-
w.ił X .  kaiion.il cdlender. W uzięczni jesteśm y | cza  i tv. i. a wszysc^ uczestnicy zabaw y

Wiadomości osobiste. SuolonL giinmt- 
zyaluy u Stryju Im.lwik Maciulski m ian ow a­
ny rzeczywistym nau zycielcin przy szkole 
realnej 
w Slry.ju 
zyum w

sposobność i wynieśli najmilsze wspomnienie, 
po których 1

We wtorek dniu 23 . stycznia^ b. r, odbył

me
tki, proponuje k o m is y a  du w y n a g ro d z e n ia  
k o m is a rz a  t a r g o w e g o  d o d a ć  jeszcze  140—  Lfm 
200 złr. w ten s p o s ó b  utwór;, ć n o w ą  ■

D la  nas istnieje in n e g o  rod zaju  1 niero- 
.\Qłię d on iośle jsza  wątplnvoś>-. Otu jeżeli  
do r o z c h o d ó w  w y k a z a n y c h  p rz y  lasach 
mięJiikTCh d o d a m y  je s z c ze  k w o t y ,  na  ja k ie
C i a s t o  szacu je  sobie  d ostarcze n ie  op ału  p o sa d ę  r e w iz o ra  p o lic y jn e g o  
■łp. szk ó ł,  rnag strata, rzeźn i i szp italu , to 
r irćw czas  p rze k o n a m y  się, że w y d a tk i  w tej 
a i Ł r y c e  p r z e w y ż s z a ją  p r a w ie  w d w ó jn asób  
łM z o r y c z n y  d och ó d  z la s ó w , nie p o l e c a ­
j ą c y  na sp rz e d a ż y  d rz ew a , a le  n a  dostair- 
U naniu g o  na u ż y te k  b u d y n k ó w  m ie jsk ich :  
j fŁ w e s ty a  p rz e d s ta w i  się w ó w c z a s  c iek aw ie .
(fU asto  m a l a s - i - d o k ł a d a  da n ieg o  1.51x1 
4 t .  rocznie. Czyż: nie povv’nna rada  miej- 

raczej  nad tern s ię  z a s ta n o w ić ?  
frzyy. h e d .,

P r z y  ru b ry ę g  V I .  w y ja ś n ia  referent,

n araz ić  m iasta  na zn aczn ie jsze  w y d a -  ig0ż 1 ecś Polskę ze tym śpiewali ’ damskie b y  y kosztowne 
ssąd ...... ................

w zbudziły  zain-

m ag is trat  z a w a r ł  u g o d ę  z kom in iarzem  
luiuistrńe i  b «  odnieaieu«a się do rad y  
i g s k i e j  i p r z y f n a ł  mu w y ż s z e  wy nad gro- 
le u ie  za  n ow o w y b u d o w a n e  b u d y n k i ,  

jm ią y a  b u d że to w a  wnosi p r z e to  w e z w a ć  
gęagistrat,  b y  w w a r ł  z nim n o w ą  u g o d ę  
,  p r z e d s ta w ił  j ą  rad zie  naijjskiej do za- 
p r ie rd ze u ia .  ( R a d a  je d a o g io ś n ie  w id o s e k  
fećhwataj.

ty o d c z y t a g iu  r u b r y k i  K .  o ś w ia d c z a  
rei h. Jfc u w a g i ,  że s p ra w a  za ło ż e n ia

łz y  ’
a w cliórz _ f

wszyscy. K a żi ly  zasyłał  skargę tam. skąd tcrosowiwiie płci lirzydkiej. Krolow ą balu
błyska l ip sża  nadziejap-zyszlości. , obwołano pannę Kra.... chociaż silne stron-

- dzlifclietue p a t  ,'otld niisze z(-brałv . na -HiCt^o n oiTuietuCZne chciało widzieć' na
k t ó r y  b ę -  weteranów z t.ł  iRfi:? łiwblę 11  zł. ’6 V Tćent.'1 .....

dzie cz y im y ln  nie j j z e z  40-45 dni w roku, kościoła ustawiony był katafalk Z  przyjemnością zaznaczyć trzieha,
ale be/ pi z e r w y  o  ̂ ,tycz  ło  31 g ru -  u^aubiony dckoracyą z karabinów i kwiatów, ' i - g m a c h  śo k u ła  zyskał z tej jiabawy '29 
dnia. M ozo ter. w ó w c z a s  ustaną s k a r g i ,  * ■ 35 ceuj • J
na nieud olności  p o licy i ,  jeże li  jm z y s k a  Obchód roctnicy powstania l  -r.  IJJ53
się c z ło w ie k a ,  k t ó r y  b ę d zie  p r z e d e w s z y -  j W  niedzielę dnia 28 stycznia b. r. odbył W  rtt& teu  kasynie rozpoczął szereg  
stk iem  p rz e b y w a ł  w m ieście ,  k o n t r o lu ją c , się w czytelni kolejowej w ieczyrek "fca^^abaw* wicpzoroit tańcujący w e czw artek 
i d ozoru jąc  c i ą g ł e  p o d w ła d n e  mu o r g a - 1 iicZTizeniu loyznhw jiowslaina U?! ł . ; U ro c z y - i4 n':l sL;'czńui b. r. B y ła  lo raczej U f o -

nv. R . K rasińki sp rz e c iw ia  się temu w u io -1 stosć zagaił prezes p. Stwiertuia. który pq-1wzystosć o tw aicia  nowego lokalu kasyna,
tw ierd z ąc ,  że chuć .n s jie k to r  ma .iimsząe znaczeniu walki orężnej w sk a za ł  n a  w nowo zbaaowanej bursie. Oprócz m iej­sko w i

do z a ła tw ie n ia  ,3-joo n um erów , to je d n a k  | zdohuc-ze, które osiągnięto w c i ą g u ‘S I  lą£ na^ećóti ej iutiHigencyi jirzybył liczny zą jtęp  
w ie le  s p ra w  z nich nie zajm uje go  1 polu narodowem w (ialieyi. W  .szć*ćgi')Inuś'il4 gości z DrWiubycza. S k o lego  . Bolechow a 
w ięcej j a k  przez k u k a  minu). K . Sehein , dla sprawy oświaty ludu wiele 2 Iział&iiJi Ż ydączowy, f a r  tańczących było przassco

>. - .  ■ mn a . j j n .  Stroje L»ył.jt -skroiune, lecz Lardzo wdaię-k tó r y  p e łn i  fu n k e y e  k o m is arza  t a r g o w e g o  — lecz jeszcze więcej pozostaje do r.ri
w y stę p u je  w o b ron ie  wła-uuj u tn z y m u ją c , jT y s ią c e  zkół Indowych szerzy-dzWaj śwfil- -C/.ue. -BrylcK' ą lą  urodą i młodością pSiraa

" oń ..L  ludfi ' panny Ru. ... Tysz....  i panie
... Ol...... Brzer wy urozmaicono pięknym

,vein p#śui narodowych, w którynr In- 
panie ^ z& stn iezyły , a now acy? ta zn a ­

lazła Ogólny ,'

entarzn jest p ie k ą cą ,  przeto  
is y i  b u d żetow ej wnoszę, b y  
strat  do p r z e d s ta w ie n ia  od- 

ioskuw, w  cz as ie  ju k  nuj- 
a -wniosek u c h w a la  w b r e w  
s ię  r. K r a s iń s k ie g o ,  utrzy

p r z y s ł u c h iw a łb y  ',sio, 
n y c h  w y w ia d . i* .

1 za in teresow an ie m  rodu. która przenika wszystkie warsti 
• d y b y ' k to ś  z rau -  jpoleczHS. W jz y s e j  bez ;wyjątku. wielcy.

ogro m ie

że w ie le  m a do c z y n ie n ia  n ie ty lk o  pud 't ło  prawdy i nauki - -  liczne m stytiieyei 
czas, alo już p rzed  targ ie m , g d y ż  m usi 1 w arzyslwa. jak tow arzystw a oświaCiiludów ci 
p isa ć  i p r z y g o t o w a ć  k a rtk i  odi)Ow ieiiuie(!), j kołka rolnicze, szkoły ludowej,■''"-fun,Lic 
R e fe re n t  zbija  zarzut r. K r a s iń s k ie g o  u - r Kościuszki —  obók tego mnogie m s t^ c y iT ]  
w a g ą ,  że o b o k  a k tó w  ł a t w y c h  du z u ł a t - ; humanitarne i milionowe fundacye puśinię-
w ien ia  zn ajdują  s ię  p rz e w a ż n ie  z a b ie r a - , c.0ató uizez w i e l k ą  r«W<łR>* dlą. djTltfa. W .-sok('& dnia 27 stue-uia h  r  rwtnyl
u c e  nad er  w ie le  czas u  np. w s z y s t k ie  aaiiUŻsźirch warstw ' oiio iiwWe uoirmilii * ; ?  L  Q - * ń T  ' 'się trzeci z rzędu wieczorek kasynowy, przy

dżiw ekadi jarosłaiyękiej muzyki wojskowej.
1  ś*ę wybrednym gustem.

7 -  ■ - “  sź«c?ftlnbSci m an ny‘'3 to . .Śchay panie
/.ijmĆ, czy maluczcy -  bogaci, czy ubodzy winniśmy i Me Sp V o....!... tudz.eż wiele innych

stroja- 
Pan-

bo
z podiianyeb praguął dostąpić za ­

szczytu tańczenia z królową.

uia sali  tSf.::S 0 6ęin a. k tó r y  też w y c h o d z i .  I czynić się do dobra tycli m alu czk ic h . pod j TF święto Jonatana o d u f ła  się zabaw a
o d c z y ty w a n ia  , s u m y  w y p ła -  Posied«N J> * * ć k W ę  p rzerw an o, a b y  r a - : .słomianą strzechą, dla spełnienia,".feteń t a *  jtahCOjąci ji d s .  ksnotfika 'jPopowilBOj gifeie
m i d zies ię tn ik o m  ("rubryka dni m o g l i  się ke  so b ą  porozutnięć, p o cze m  ^ y y b  wielkich wieszczów , by ich • Ź o u s id o -  , kobrtł^. srf hiśzut grupo gości «4 k « f ' f i « le -

1.................  C; -1 i  i tarły aż do chat wieśniaczych. ii«euc^ >m|&st> sąszogo, i t s r i y  bawili nię
7> t świolnii' uo i»nakZ tru l̂nośmą pfĉ veh<r«Mło
I  . l M f c ,  wygłosił wyczerpując; J rozstać się z zabawą, gdyż u j S e j m ^ ć  i

odczy . 0  pojystąniu 63 1. 1 1(̂ ( kL'ftJgt*,uinou*; gosi»«óuwtwa ,tle4awitfa niemało
przedstawił obrazow o rozwoj powstania), ł ■
i jego upadek. Z w ra ca ją c  się do dzisiejszych

« » a a ę p u y - p r z y t ł u m i a

ale  d ę  w y w o d y  
m oże y f i y k ł a d u j  
Fruclitnukią s^lrąca 
z ak azu je  radnciaru

ż e  now ej u c h w a ły  nio p o t r z e b a ,1 je ż e l i  je^f sąm .fln terosow an yin .  S tosow n ie  
Ś l ż . b e s z łe g o  ruku  p o s t a n o w io n o . do t e g o ^ W t y  Wa burm istrz do u p u szcza  
g r l p t a  p o d  n o w y  cm en tarz.

bądź też bezpośrednie 
powstaniu, (o z taką samą ofiarnością i po­
święceniem winne kobiety dzisiejsze p r z y - 1

X II) za p y tu j*  r W ajsydczyszyn, do j a k ie g o  
w ła ś c iw ie  d e le g a ta  n a leżą  L a n y .  i cz^ 
w  o g ó le  istnieją ta c y  d e le g a c i ,  bo u nich 
n ic  nie w iadom o. Jeżeli  zaś  istnieją, U> 
pOG+i ich o p ła c a ć ,  sk oro  mamy m agistrat  
k t ó r y  m oże  w s z y s tk ie  s p r a w y  sam . z a ła ­
t w i a ć ?  (N iep o k ó j  tta s a l i g  .Tedni radni 
u trzym u ją , że istnieją  d e le ga c i ,  drudzy, ż

n a jp ierwF ru eh tiu an  wnosi, b y  
b udżet u c h w a l ić  a putem  dopiero' do tej 
s p r a w y  je sz c ze  raz p o w ró c ić .  ( W n io s e k  
przyjęloh R .  S c h o in a  za p ro szo n o  rB?f>o,-j 
w ró t  do sali.

P r z y  r u b r y c e :  „ W s p a r c ia  i z a p o m o -
iń*olu.

■ 'W p  ■>'. intayo b r. odbędzie
się w czytelni K le jo w e j  drugi wieczorek 
taneujący.

ich nie ma.. B u im istrz  tw ierdzi,  że  je s t ,
ich  t fze ęh  —  w y m ie n ia  d w ó c h  po nazw isku, c ia  i n a g r o d y  -----.................................  .
a  t r z « i y o  p o d a ć  nie m oże. Z ab iera  g ło s  g istratu, z a s łu g u ją c y m  na  to s w ą  g u r l iw ą  1 ^'d własnych W aci —  przy- . . . . .

*  ̂ f  sum ienn ą p racą. P r o p o z y c y t  n ^ ą  w , ' # ^ ,!l ^   ̂ z *  Hwteinre zapowiada

JM/a J /utma b. >- odliętlrae się w D o ­
linie staraniem tamtejszych Sokołów bal,

referent i o św ia d cza ,  że w e d łu g  p rzę d ło - ,
ż o n y c h  mu a le g a tó w  m iasto  u trz ym u je  I ch odzić  od burm istrza, ile definity wne d a r i i tW o b e c  włhśnegó 'fthrddm ^uniżoli cizi -

5-c iu  d e le g a tó w  p o b ie r a ją c y c h * p o  30 złr. 
i 4 - ą  d z ie s ię tn ik ó w  po 15 złr. roczn e go  
w y n a g ro d z e n ia .  W o b ę e  te g o  rad a  u c h w a la  
zo s ta w ić  tę  p o z y c y ą  w  zaw iesze n iu  i p o­
le c ić  burm istrzow i, b y  s p ra w ę  d e le g a tó w

pirzy/nami: n a g ró d  i w sp a rć  m a n ależeć 
du całej rad y .  l ’r,.y uczyn ieniu  legu w n io ­
s k u  k ie r o w a ła  s ię  k o n u s y a  n astęp ującem i 
w zg lęd am i.  W y m ie r z o n o  sk ąpą  p e n s y ą  
w s zy stk im  urziąlnikom , s ługom  m iejskim

Projel 1 jiowcj koloi InLcinej. Do rzędu
siejsze zastępy młodych na ołAf: a s ta ry c h ; nowoprojektowanych kolei {irZYbywaprojekt
na duchu. W  mieście naszem, fiedyna c z y ­
telnia kolejowa urziplziła nlntaod rocznicy 
|)Owstania, podczas gdy imi4 żtouarzystwa 
tego nie uczm ify .  bo mają jdę spełnienia 
ważniejsze zauania (V).

Pan i  r is m c ic t o im  de k l «« i ow ała  „ D o  
Polak  ów**, tudz ież  
„Modl i twa więźnia

i d z ie s ię tn ik ó w  w y jaś n ił  i p r z e d s ta w i ł  na [n ad e r  s k ą p a  w o b e c  dzisiejszej d ro ży .  ny. 
najb liższem  posiedzen iu. (O d n alezio n o  z a - : D o c h o d o w  b o c z n y c h  ż a d n y c h  nie mają, 
gubionych fu n k e y o n a ry u s z y .  Preyp. Hfd.).  a jeże li  si*ę s ły s z y  zditnia p rzec iw n e, to 

N ajb ard zie j  o ż y w io n a  d y s k u s y a  w y - [ je s t t o  ch y b a  n a d u ż y c U , o k tó re m  spodzie-|  
toczyła się  p r z y  r u b r y c e  X I I  ( W y d a tk i  w a ć  się należy , że ono nie istnieje. R ó w -  śp iew ał cliór czytelni kilka weśni narado 
sanitarne/ Referent przy p o m in a  n ajp ierw , , l iocześn ie  s ły s z y m y  t y lk o  c i ą g łe  n a r z e k a - 1 wycli, które nic je d n o o k o  za&Awity. Z przy 
i e  rada mjejska p rz y ję ła  dru g iego  lekarza  nia  na o rg a n a  m iejskie, a le  s łó w - uzna- 
tylko na czas epid em ii.  Kom isya b u d że-  [m a  Iud ż y c z l iw o ś c i  ia d a  ,m nze u d z ie la

l ini i ,  któruby w ychodząc z istniejącej sta- 
cyi bynow óuźko wyżnę zdążała  ku Kruszel- 
nicy a w  dalszy 111 ciągu do powiatowego 
miasta T ir k i .  W  ten SDpsób wvsoko ce n io ­
ne luijtojówikfco K o te zy n ie  doezel ałobv 
się ró^ n fe i  pt>?ączśnia kolejowego. Zreali- 

p .  l.(tny$n%r wygłosił,zow-auia tego projerkm ualezy się spodzie- 
. Na zajcęjiiczenie od- wać. skoro rozpoczną tu pracę uafciarze,

którzy już  nabyli -pod Synowodźkiein ob­
szerne tenma i 1̂ 1 podstawie przedsięwzię-

.*■ 1 jstrmośoią y.■ liyło zebra- tyćb śtudyw^' SjkiSzrSirają się z odkrycia tu
l. i uy£h przeszło "15Ó ezłoufiiow *  rodzinami, ' bogatych źródeł



Anonim. N,i publiczne napiętnowanie Krajowe towarzystwo rybackie w Kra-
za.-łi.guje nędzny czyn anonima, który oliwy- kowie zamierzyło przegotować na przyszła 
oił się najnędzi. j jz e g o  środka dla wyw ar- W ystaw ę krajową we Lw ow ie mapę przed- 
oia osobistej zi rnsly. Porozsyłał  bowiem stawiającą dokładny Pbfflfz slo.-nnkow ry- 
do rozmaiłu:b osób paszkwil na jednego nackich w kraju. Mapa la posłużyć ma ró 
z zacnych obywateli, który jest członkiem wnież w przyszłości za podstawo do skre- 
fow arzystw a muzycznego. Infainis ten są- ślenia jednolitego planu krajowej gospodarki 
dzil. iż tym sposobem zdołał poniżyć w o rybnej na rzekach i s taw ach , ma ona być 
pinii c z ło w e k a  powszechnego zażyw ającego  źłródłem. z którego tak Towarzystwo ry- 
szacmiku. Waz sztuczka się nie udała. Za- backie jak i inne kompetentne organa Szer- 
rząd towarzystwa muzycznego dow iedziaw - pać będą wskazówki, co w pewnych okoli- 
szy się o sprawcy tej gadziny, pow ziął cach czynić należy, abj podnieść w przy- 
uehwałę. w yrażającą  najżyw sze oburzenie szłości wartość i znaczenie rybactwa krajo- 
i pogardę temu indywiduum, które się mie- wego, jako jednej z celniejszych gałęzi do- 
ni.ic hyć członkiem towarzystwa tnuzycz- chodów.
nego. jest autorem tego paszkwilu. Wfdocz- Zebranie potrzebnych dal do skreślenia
nie tendencyą tego kandydata do szarej obrazu obecnego stanu rynactwa poruczyło 
kurtki uyło, spowodować^ rozbicie t<.warzy- T ow arzystw o swemu członkowi Panu Z. Fi- 
stwa. lecz daremne umiłowania krecie, f - z ło n - , szerowi c. k. inspektorowi rybactwa krąjo- 
„ow ie t twarzystwa muzycznego z tein wifl- wego w Krakowie, który rozesłał w lym 
kszą sol darnoscią pracować będą dla ąoz- c eln kwestyonaryusz zaw ierający  odnośne 
woju tej iuslytucyi, a o ile w ostatniej chwili pytania do wszystkicli właścicieli stawów 
się dowiadujemy są już na tropie jBfb j j gospodarstw rybackich w kraju, 
bandyty.

Koncert
l>. r. odbv ł  się 
cert muz;  ki b. pułku.

W brew oczekiwaniom po\\ róciłti dotycb- ■ 
W nic' zielę Jni« 28. stycznia czas z ośmiuset ro/.cjpany&h ftkólników tylko 

v. sali tutejszej resursy k<jm*jbardzo nieznaczna częś' chociaż od chwili
ich rozesłania już drugi miesiąc mija.

Ponieważ zestawienie uzyskanych dat 
i wykonanie mapy wymaga dłuższego czasu, 
a termin otwarcia wystawy sie zbliża, przeto 
W ydzia ł  tow arzystw a zw raca się na lej drfi- 
dze w itnię obywatelskiej powinności i dobra 
sprawy rybałkiej do wszystkich, którzy do­
tychczas wypełnionego okólnika nie odesłali

, . , z prośbą. abv to w j a k  n a j k r ó t s z - m  czasiC
Drugi w y s t ę p  tejże .....1 ‘  J

U utu ńem  naszego k o r ­
pusu olie.eiskiego. na docl iod ubogich m i a ­
sta.  Zgromadz i ł a  się ba rd zo  J ń . / n u  pub ii cz-  
noS'- : około 2óo  osć'l)i żądui t  bies iady m u ­
zy kalnej .  tui j a k ą  Stryj  nie ł a tw o  zdobyć  
się może.  Poszczególne  n u m e r a  p r o g ra m u  
przyjęto bu rzą  ok lask ów  a br u t to  d o c h ó d .
I t 9  zir.  óó ct. u ynoszący,  dowodz i  w y m o ­
wnie o św ie tny m wyniku k on ce r tu .  .i .

muzyki  dla  cz łon-   ̂ ' 1 - -
. , , ! uczynić zechcieli, r-  *,

k o w  resursy i gos-i przez tli- li w prow adzo­
nym . - di.rł się we wtorek wieczór dnia Stowarzyszenie opieki nad uwolniunymi
00. stycznia h. r. i zapełnił salę )>o brzegi, więźniami organizuje się w Stanisławowie 
tnkieslra złożyła  ponowny dowód swej zna- przyjmując za zasadę słow a L a b o u le f f t : 
mienih‘1 szkoły. W  końcu wyrazić musimy „N ie dość ukarać zbrodniarza, trzeba go 
imieniem naszych mieszkańców lumjszi mu jeszcze  popraw ić  !‘ ; Podobna instytucyą ist- 
korpusówi olicei skiomn podziękowanie za nieje we Lw ow ie  a skutki jej Inunamlarii.'- 
uro/.maiimiiic na zego życia towarzyskiego. gr> działania przynoszą jej zaszczyt.

Olszynka. Budżet stryjski na r. in n i.  
wykazuje łączny  docliód z Olszynki w kwocie

Towarzystwo muzyczne Moniuszki. Brda 
11. lu te g o  b. r. urządza wieczorek m uzy­
kalny. \N stęp dhl oboleli ÓO Ct. Bnt złr. Natomiast wydatki wynosić mają

dlti złr.. z rz< go wynika --zv sl v -lo-diód d I ó 
złr. Jasną obm-nie s l a j o  się rzocza. dla­
czego ‘ Hszyrika z k;rżdvm lokiem marniej* 
jeżli się zważy, iż ojcow ie miast i pragną 
z ogrom  spacerow ego ciągnąc zyski, ‘ l o ­
dziłoby s ię  przoi-K ż jedyny ogi od w mieście 
otoczyć większą pieczołowitością we w ła ­
snym fuż interesie -'-iryju tem bardziej, żu 
w dalszej nawet odległości miasta nie ma­
my gaików ani dla przyjemności p rzyb yw a ­
jących tu na lato. ani dla stałych m ieszkań­
ców miasta. —

Zatamowana kumunikacya. Około kole­
ktury przy u l y  Szewskiej gromadzi się po 
kazdem ciągnieniu tłum ludzi, tamując tem 
samem komunikteyę. Magistral jmwin i en na­
kazać obecnym lam poiicyaiitomp) ażeby z a ­
miast przypatrywać się tfej gawiedzi — ta­
kową do rozejścia się. zmuszali.

Noworoczne. W  m i a s t e c z k u  X. r o z d a j ą  
m i u j s e o w  i „ G e l d l i a b e r y  “ f u n k e y o n u r y u s z o m  

i i . s t y l u c y i .  / k t ó r y m i  u c h o d z ą  w s t y c z n o ś ć  
ro/. m b r z ę c z ą c e  l u b  . s z e l ć s z e / ą o c  p o d a r m i K i  
i n i c  w y d a r z y ł o  się d o t y c h c z a s .  In k t ó r y  
■/. o b d a r o w a n y c h  . . n ę d z a r z y  g a l i C i j s k i c h Ł p o ­
d a r u n k u  n i e  p r z y j ą ł .  A; Oto n i e d a w n o  p r z y ­
b y ł  d o  m i a s t e c z k a  X .  p a n  Y .  u r z ę d n i k  i u -  
s i v l u e y i  n a j h a r d z i e j  j e s z c z e  —  a  n u . ż c  j e d y m e  
—  u n a s  o g o l n i ć  p o w a ż , m o i .  O t ó ż  Pan 
Y .  n i e z a w o d n i e  u z n a j ą c ,  żc  w  l a k  m a l & r y -  

u l n y & h .  j a k  o b e c n y c h  c z a s a m i  n i k t  n i c  m e  
d u j e  d a r m o ,  z w r ó c i ł  o f i a r o w a n ą  m u  s t ó w k ę  
z  k r ó t k i m  d o p i s k i e m  _ic.li l a s s ć  mi e l i  \MI  

d e r  Partii-1 u ie h t  h e t i n f i u s S e ą '
Nie wątpimy, że geldliaberzy mogą z łatwo 
śeią kilka tysięcy złr. przeznaczyć na poda 
nutki, -kiwanie jednakże takowych osonom 
za.jmuiąc.yiii urzędowe stanowiska uwłacza 
ich czci i godności, staje się korupeyą i p o­
mnaża serwilizm. Istnieje riatomi ist w kraju 
i p ow iecie"  wiele Lowar/yslw i inslylucyj 
humanitarnych. jako ioyyarzystwo szkół; 
ludowej, Sokoł. Iow. Przyjaciół dziefli i. t. ii. 
i t. ii.: których maieryalm- poparcie by­
łoby spełnieniem obow iązków o b yw ate l­
skich i przyniosłoby zaszczyt ofiarodawcom.

W czylelni kolejowej odbył się w nie­
dzielę dnia 1 i-go stycznia b. r. wieczorek, 
przy udziale przeszło lilO członków wraz 
z rodzinami. Inżynier p. K a t z  w ygłosił bar­
dzo zajmujący o d ezrtA,(> sztuce drukarskiej*. 
Prelegent sięgając aż do najdawniejszej 
przeszłości przedstawił następnie wierny 
obraz rozwoju sztuki drukarskiej z sz cz e ­
gółowym uwzględnieniem tejże w Polsce. 
Od stworzenia świata nie było większej siły 
któraby tyle zdziałała dla postępu ludzkości 
jak  potęga druku. P. O z a p a r o w s k i  de­
klam ow ał poprawnie „Ustęp z Pana Tade­
u s z a 1. P. R a w s k i  wygłosił humorystyczny 
monolog ..Żyd rekrutem1-. W  końcu odśpie­
w ał chór czytelni hardzo harmonijnie kilka 
kolęd.

Sprostowanie. W nota ce o awansach 
kolejowych podaliśmy w 2. numerze mylnie 
że pp. Dekanski i G-ośc-eki zostali m iano­
wani kancelistami, podczas gdy tych pp.za­
mianowano asystentami kolei państwowej 
w X randze.

N adesłane.
Zgubione tuawkę i staniczek bez 
rękawowi z zielonej wełnianej ma- 
teryi, podszytą atłasem, z koł­
nierzem z aksamitu sarniego kolo­
ru- Znalazca zgłosiwszy sie w Re- 
dakcyi otrzyma stosowna nagrodę-

--------- . i.

U praszam y o ła sk a w e  

w y ró w n a n ie  za leg łości.

Elastyczność 
i piękność skóry

u trzym u je ty lko

Kawiarnia wiedeńska
J Ó Z E F A  R O S E N B E R G A  

w Stryju
/. ku ju lo ilu ifi u rząd zima - 7.a0pali7.«N;i w Jz io iin ik i kr.łjn* 
\fo  i zajfrniłirznw. b ila rd  wyt w ^ rn f. 11 << jlup*/.c f i lm ik i  
itap«)ji'»vv z inm yrli i ^ ira ry id i.  w d im śri w /.miiiiM-mik'
winu hiszjiauskie na kirli>/.ki. tranuuJki błmiuu. l :k i ery i i. p. 
przy rnitóiuyeh u«u;iidi i r/^Lulnuj u>ludzi- jt*>ł punktem
/dm ruyłii inićjsu/iWMj in M ig tf iiry i i wszystkich pi'/.tfjjtfł.ilnycłi.

U o lc c j t j i i c  s i f  łn śka W \*m  w z ^ lę t l f t i n  S z u i i n w n u j  1’ uh l i  
i ■/111 »>i‘i uprasy.u n liczni- mj wiotlziny

r p o w o ln y  sługa

JOZEF ROSENBERG.

G ł ó w n y  i w y ł ą c z n y

Skład
, chińsko - rosyjskiej
' HERBATY

VIM»LI\

z perfumeryi E(]uit3ble

3
we Wiedniu

sz tu k i k osztu ją  3 5  c t  u pp. L e­
ona W olkera, L. Mayera.

DLA ZNAWCÓW W I N A !

Ptuś/.I się przekonać o jakoŚCl i pra- 
w dziwo ści Kio i cii naturalnych win.

S. H. Kainer
Skład win załeżony w roku 1869 

w  Stryju
ulioa S zew ska 1. 43.

Ą d p o w i e J z i a l u y  z a  R e d a k c y ę  E d m u n d  O s tr u s z k a .

K A I N E R A
n  
u  
n

Kawiarnia i restauraoya g
| u rzą d za  ka żd e j  n n ‘dzj)*l i i każtlu j/P w/ .w n r łk n

( 'oilziiMimu Itiożlia -losti- od gOil/.MJ 7-1,10 | ra i n ^  
jdo gudz.  I ź-li-j  w no- y wież.*,  z d r o w e  i g o i ą c o  | - o . ę #  
t r awy  i z i m n e  i go rą  e napoj e.  I i ł n g ;( sy.ybka.

j O  liiAzne od wi e i l z i n y  prosi  

; 8 . H .  K A I N E R

i w Stryju,  .Szewska -P.  PoiLunn-ze. ,

we Lwowie ul. SykstuskA  1. 17.
poleca

w sze lk ie  ga tu n k i H ERBAT po najum iar-
k o w a ń szy ch  cenach.

W y sy łk i od 1 K lg r. f r a n  o o.
9 ^ ^  Na i. idaiiit '  htkże cenniki  Iranco.  * 9 4 1

N o w o  z a ł o ż o n a  D r u k a r n i a  

£ > c t i vi \  1 1 1 ‘d a  ! ' n  i t z & \

WE LWOWIE
p r z y  u l ic y  k s t u s k ie j  r  10

wykomiji! ws/.rlkio robotv w zal*r<>.s d ru karski w c h o d z ą c e  
• i mi.uiow i- i--: il/.ii f.i. b ros zu ry ,  sp raw o /dan ia ,  zam knięcia  ra ­
ch u n k ó w , b i l a n s - : ,  ogio.^/cnia. a l i s / o ,  cen niki,  <;zasopisma, za 
]>roe-/tviii,i. próg-ranny Ińlcty wi z y t o u - :  i l. d. i t. d. po cen ach  

n u-byr um  a r k o w a n  v<-’h.

Ł  d r u k a r n i  E d .  O a tr u s z k i  w e  L w o w i e  u l. S y k a i u s k a  1. 1 0 .


